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P I S M O  C O D Z I E N N E

S  M ID K iT A  v  LubiinU k t i  ednoizenia: miesiącznic 
y  mk. 700, kwartalnie mk. 2.000. W Lublinie a r.dne- 
jj sieniom  de demu mies. 800 m. kw. 2300.1 s przesyła.

poczt. aa  prowincji: mlęslęcz. mk. 900, Kwart. m. 2600. 
i**»» o g ło s z e ń  za  w ie r s z  m ilim etr,  lub Jego m le jsc o :
przed tekstem mk. 100, w tekście mk. 175, za tekstem 
wik. 70. Nadesłane mk. 100. Nekrologi rnk. 100. Drobne 
ogłoszenia za wyraz 40 mk., duże litery—jak za wyraz, 
tłusty druk podwójnie, najmniejsze ogłoszenie 400 mk.
O głoszen ia  sk ład an e  petitem , oraz w  niedz. 1 św ią t. N -ach o üS'/u droższe

üWAGA: Artykuły pisane pismem nieczytelnem, nie na 
jednej stronie, pomieszczane nie będą. 
Rękopisów Redakcja nie zwraca.

äsdalüia starto ed gaiz. lil-ei rm  te 5-sj m i
Skrz. poczt. Mś 98. im: lito, i .istoto 18. iffi M  lat. tei. to ia is tra c ja  otwarła od godz. 9-aj rano da S-ej ma.

Telefon >6 184.
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KINO.
a w a n tu rn ic zy  d ram a t w  6-e ia  
ak tach . W ro li g łów nej s ły n n a  

E  V I E W A .
Kino c z y n n e  o o d z . od  g. 87» do t!V» w le c z . M uzyka k o n c e r to ­
w a c o d z ie n n ie  od g. 7 -ej do  ł t- e j  pod  b a tu ta  S t. T u ra ia k le g o .

DTHEKCJA O. D O N A T O .

TaiEHNica ł

O b w i e s z o a n i t o
Podaje się do wiadomośi, że term!a skiadrai# Magistratowi list wyborców 

Sejmu i Senatu przez właścicieli domów upłynął 28 sierpnia r. b.
Wobec be go jednakże, że niektórzy z pośród właścicieli dotąd wymie­

rnych list nie i łożyli. Magistrat przedłuża termin wskazany do dnia 31-go 
tpnia r. b. do godziny 2 ej po południc.

Uprzedza się  ̂ że ci właściciele nieruchomości, którzy w 
aym terminie list wyborców ąie złożą,—będą pociągani do 
edzialaości karnej.

Lublin, dnia 30-go sierpnia 1922 r.
P. o. Prezydenta miasta Lublina Uziemblo 

4132 Szef Wydziału Eadlińslci.

T E L E G R A M  y .

tym przedłu- 
s arowej odpo-

Ha zwlokę.
»biegi o odroczenie sesji jesiennej Sejmu. — ProjeKty. — Śmieszne

motywy. — Istotne cele.
WARSZAWA. 29.8. (Td. wł.). Rząd usilnie zabiega o odroczenie sesji 
hej Sejmu.

|  P. prez. Nowak już dwukrotnie konferował z Marszałkiem Trąmpczyń 
im, proponując odroczenie sesji jesiennej do czasu powrotu Naczelnika 
Stówa z Bukaresztu.

Stanęło na kompromisie.
Marszałek miał zwołać Sejm. zgodnie z pierwotnym zamiarem na 14.9 r. 

"e tylko dla formalnego otwarcia sesji, ponieważ plenarne posiedzenie 
!i Poczęłoby się dn. 19.9 r. b. W międzyczasie dn. 15, 16. 18.9 r. b. obrado- 
Jlyby kom. konst. i skarbowa nad ustawą o samorządzie dla Małopolski 
I podniej, ustawą wodną, kilkoma ustawami fioansowemi, które miń. Ja- 
!«i .hm zamiar wnieść, oraz ust. o ochronie lokatorów. Dn. 23 9. r. b. 
I !™,niej — według propozycji Marszałka —- Seim zakończyłby swe prace. 
^Kompromis ten nie znalazł aprobaty w sferach belwedersKich i prez.

ma jutro o godz. 12 ej w poł. ponownie konferować z p. Marszałkiem. 
^  W kołach politycznych przypuszczają, że istotnym powodem tej akcji nie 

j, podróż Nacz, Państwa do Bukaresztu, który n ii stoi w żadnym związku 
ii# z;MMnością Sejmu, lecz chęć odroczenia wyborów przez sztuczne opóźnię- 

1 Przewleczenie sesji jesiennej Sejmu, podczas Której aKcja wyborcza 
y si« °<D»ywać.

Nic wykluczone jest, że podczas sesji Sejmu sfery rządowe spowodują, 
to było przy sprawie wileńskiej, jakąś interwencję przedstaw, ang. byle 

01 opuścić do wyborów w oznaczonym terminie.

j  Sazuiói 8. F. ?. i powalne banbrasfoa 8. F. R.
^ 29-8 (^el, w*) Uznanie i poparcie jakiem cieszy się N. P. P-
1,1 hsf126'8? ro^°tQików, pozwala skupić wszystkie te elementy, któro wiudzio- 
iti ii (N narodo^y m > odpadły od N. P. R. — w ramach nowej organi­

ki '̂  ostatnich dniach nowe to stronnictwo założyło na Pomorzu szereg 
«ij, p ?ewi,et Starogardzie, Gdańsku, Nastuzach i wielu innych miejscowoś 

- t e  oddziały N. P, R przechodzą do N. P. P. dziesiątkując ostatecznie 
•StiL " yborców N. p. R. Podobne wieści nadchodzą tu  z południowych wo- 
mI JL-® w&6d chwiejących się szeregów N. P. R. widać wyraźny ro- 

ii»ł n ')" w Busku, nddz. N. P. R. przeistoczył się w koło N. P. P., 
lar C vot” ™ zaufania grupie sejmowej niezależnych robotniKów i po-

,,wVi przewodcow N. P. R. za doprowadzenie robotnika polskiego do 
yi 7 1 anarchji.

Plac wyłapania komitetu i ujęcia centralnego składa bibuły udał się zna 
komieia we wszystkich szczegółach. Kilkunastu prowodyrów ujęto, jak roz 
ddelsli bibułę agitacyjną.

Prawie wszyscy są żydami.
Przeważająca ilość znalezionych bibuł jest zredagowana w języku pol­

skim. Aresztowani nie zdążyli skryć, lub zniszczyć b. wielu kompromitują­
cych ich dowodów. Wynika z nich, że organizacja ta stała w bliskim kon­
takcie z Moskwą, z której czerpała pieniądze na szerzenie w Polsce idej wy­
wrotowych.

„Nakryto" cały skład bibuły, której wartość — jako makulatury, docho­
dzi paru milionów marek.

W organizacji tej były również kobiety, które pełniły rolę łączników z 
Berlinem.

W ton sposób nasze dzielne władze policyjne, dzięki swej niezwykłej 
czujności coraz częściej chwytają w  ręce, namacalne dowody, jak to niektóre 
mniejszości dbają o los państwa polskiego.

Komisarze wyborczy.
WARSZAWA 29.8 (Pat.) Minister spraw wewnętrznych mianował nastę­

pujących komisarzy wyborczych przy okręgowych komisjach: p. Mołdenhawer 
Warszawa, Stanisław Oknlicz powiat Warszawa, Stanisław Iżycki Łódź, Zy­
gmunt Straszewski Radom, Pawłonin Antoni Kielce, Jan Hobyński Piotrków, 
Kazimierz Kin Częstochowa, Rąbowski Kalisz, dr. Boli Kraków, Adam Kanch- 
sy Lwów, Cyryl Rstański Poznań, dr. Bernard Śliwiński Bydgoszcz i p. Ksd- 
mierz Peszków ski Toruń.

Fomoc żywaBśBiowa dla Małopolski 1 SląsSa.
WARSZAWA. 29 8. (Pat.). Komunikat ministerstwa skarbu podaje: Pra­

gnąc ulżyć trudnościom aprowizacyjnem w Msłopolsc# i na G. Śląsku, minis­
ter skarbu zarządził wysłanie mąki żytniej do Krakowa 7 wagonów, do Lwo­
wa 8 wagonów, na G. Slązk 150 wagonów. Jednocześnie rozpoczęto rokowa­
nia celem zaopatrzenia miasta Warszawy również w odpowiednio ilości mąki.

Polska na konfsreneii unii międzyparlamentarni!.
WARSZAWA. 29 8. (A.W.). W wiedeńskiej konferencji unji międzyparla­

mentarnej Polska bierze udział w charakterze nieoficjslnem. Skład grupy pol­
skiej jest następujący: Prof. Dębiński przewodniczący, dalej panowie C h o m lń - 
ski, Dąbrowski, Diamaud. Dubanowicz, Grabski, Hasban, Kamieniecki, Ko­
smowska, Krzyżanowski. Lieberman, Niedziałkowski, ks. Olszański, Ssdurssi, 
Uzięmbło i sekretarz grupy W. Szebeko.

1 ąwawwopiai.irnii.iiffliigrfcRflLMl ■nififjfiiTOcawwgBł»» mmmmmm

Nominacje.

m Znowu w potrzasku.

ni

ycie org. Komunistycznej młodzieży żydowsKiej. — Obfita
cz . KontaKf z MosKwą i Berlinem. — Wartość bibuły.

iy 29 8‘ wh)- Władze policyjne już od dłuższego czasu
tu zliewMn • młodz.ieży żydowskiej. Kilkakrotnie podejmowane próby 

-  ero d7i<5 l aci}i szaJhi niebezpiecznej dla państwa — nie udawały się; 
/  Poiirio wlecz®r®m» organy bezpieczeństwa przystąpiły do likwidacji tej 

J ’ wywiadowcy pracowali od godz. 11 wlecz, do 4 ej rano.
y

WARSZAWA 29.8 (Tel. wł.) Naczel­
nik Państwa podoissł dziś nominacja 
prezesa Sądu Najwyższego p. Sawic­
kiego, na prez. Najwyższego Trybuna­
łu i.dministr., p. Sawicki był długo 
członkiem Trybunału »dmin. w W ie­
dniu. W 1919 r. został prez. Sądu 
Najw. w Warszawie.

Nacz. Państwa mianował dyr. dept. 
prezydjum Rady Min. p. Studzińskie­
go — podsekretarzem stanu; p. Fajan- 
sa na podsekretarza stanu Min. Skarbu 
i p. Edwarda Statkiewicza na dyr. 
dept. kredyt »w^go. Dyr. dopt, legista- 
tvwnego prezydjum Rady Min. p. Le­
chowicz, otrzymał nominację na prze­
wodniczącego Najw. Kom. dyscyplinar­
nej przy prezydjum Rady Ministrów.

Komisja ta  zacsnle niebawem fun­
kcjonować.

Frarala misia eSmróa w Smzaiie.
WARSZAWA. 29.8. (teł. wł.) Weto- 

raj przed poł. przybyła do Warszawy 
francuska misja ekonomiczna, na czele 
której stoi p. Tirman, znany opinji 
polskiej. P. Tirman liczy lat 53, jest 
członkiem Rady Stanu, był kilkakrot­
nie szefem gab. min. handlu, pracy, 
robót publiczny.-h, jest honorowym dy- 
rekt. min. handlu oraz prezesem licz­
nych komisji. Ostatnio prez. Poincare 
powołał go na członka b. weżnej ko­
misji oszczędnościowej, której prezesem, 
jest wypróbowany przyjaciel Polski 
p. Ludwik Marin prez. T-wa „Ami de 
la Pologne". P. T. pełni od roku 915

bardzo ważne funkcje w swej wielidej 
Ojczyźnie.

Jest on komandorem Legji Honoro­
wej t wielkim komandorem Orderu 
Polonia Restituta.

Panu T towarzyszy p. Al. Merlot, 
któ?y jest skarbnikiem T-wa francusko- 
polsaiego, dyr. Izby handi. fr.-pol. i  
red. naczelnym współ u ego dla obu 
instytucji przeglądu "„La Polegnę*.

Misja wyjedsie % Warszawy na 
otwarcie Targów Wschodnich.

Oby się tylko udało.
WARSZAWA. 29.8. (Td. wł.). „Kur- 

jer” dowiaduje się, że groto enT- 
gicztiych obywateli, na widok bezrad­
ności gabinetu p. Nowaka, organizuje 
Ligę antydrożyźnianą, która podejmie 
walkę z drożyzną m. in. pod firmą 
dozorowania granicy polskiej, tran­
sportów żywności przeznaczonej na 
wywóz i demaskowania osób wyrabia­
jących przez sw» stosunki certyfikaty 
na wywóz.

Według placu organizacyjnego ma 
to być olbrzymie stowarzyszenie, które 
obejmie całą Polskę.

Dr. J O Z E F  A Ł A P I N .
S. st. erdyn. oddz. wnaerycz. Chor. sbóry, 
•afoner, sSwłetl. cewXI. lecz. prom. Roentgena.

ÄraKowsKie - Przedmieście 57, I p.
10 —  1 i 4 — 7; panie 1 — 2 .
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0  TRYUMF IDEI.
Kto śledził uważnie działalność pierw­

szego Sejmu Ustawodawczego i obser­
wował towarzyszące jej zjawiska, kto 
zsumuje wy ni Ki tej działalności — m u­
si przyjść do sm utnego przekonania, 
że pierwszy Sejm odrodzonej Polski 
nie spełnił w całości tych obowiązków 
i zadań, które nań młode Państwo 
włożyło.

Nietrudno wytłumaczyć to zjawisko. 
Wszak pam iętamy dobrze, iż Sejm nasz 
był do ostatnich dni funkcjonowania 
terenem  zaciekłych waśni partyjnych i 
widownią zażartej walki lewicowych 
grup politycznych o wyłączne ujęcie 
władzy w swe ręce i wyciśnięcie na 
każdej dziedzinie życia społecznego — 
czerwonawego piętna.

Te zaborcza zakusy i samo władcze 
aspiracje lewicy widzimy po dziś dzień, 
niemożna więc dziwić się, że sejmowy 
obóz narodowy, reprezentujący większą 
część narodu polskiego, musiał sta­
nąć do walki samoobronnej, w imię 
interesów narodowych, chociaż w ysu­
wał niejednokrotnie m yśl porozumie ■ 
nia się, którą despotyczna lewica zaw­
sze odrzucała i odważyła się obrzucać 
wyzwiskami swoich sejmowych prze­
ciwników.

I w ten  sposób Sejm nasz stał się, 
m iast ciałem sprawnie regulującem i 
załatwiającem bieg najwyższych spraw 
państwowych — gruntem  wslki par­
tyjnej, której widzieliśmy już tyle obja­
wów w postaci koncertów  spluwacz­
ko wy ch, obstrukcyj i szkalowania usta­
mi poselskiemi — innych posłów.

W rezultacie zaś cały szereg wa 
żnych,żywotnych spraw zaległ odłogiem, 
tak  że pierwszy Sejm odejdzie nieza­
długo w stan zapomnienia, dźwigając 
na sobie brzemię zarzutów o nieudol­
ność i karygodne pieniactwo, którego 
inicjatorami zawsze byli lewicowcy.

I któżby chciał, żeby nowy Sejm, 
który za kilka miesięcy obierzemy, był 
podobny do tam tego — ze swych wad 
politycznych.

Musimy stworzyć Sejm, którego 
członkowie na pierwszem miejscu 
wśród haseł swych postawią interes 
państwa, nie zaś ambicje partyjne.

Eksperymenty, praktykow ane w Sej­
mie dotychczas, m uszą zniknąć naza- 
wsze, jeśli Polska m a stanąć u szczy­
tu  rozwoju potęgi państwowej. Taką 
właśnie koncepcję idei Ssjm u polskie­
go propagują stronnictw a narodowe, 
których stanowisko w pierwszym na­
szym Sejmie je st jednem, długiem pa­
smem walk o praworządność i konsty­
tucyjność naszej polityki wewnętrznej.

Stronnictwa narodowe jasno i zdecy­
dowanie szerzą hasło zawiązania i u- 
trwalenla ładu w państw ie i one ta 
stoją na gruncie postulatu rzetalncj 
współpracy wszystkich warstw  narodu 
dla dobra własnego; one też szerzą 
ku lt wielkości i potęgi państwa, k tó ­
rych podstawą m a być powszechne po­
szanowanie praw narodu. I podczas, 
gdy dokoła rozlegają się wciąż dem a 
gogiczne hasła wyborcze, nawołujące 
do niedopuszczenia w Polsce do r?ą- 
dów „burżujskich", „księźowskich", 
„endeckich" i każdych innych, prócz 
lewicowych—stronnictwa narodowe k ro ­
czą do urn  wyborczych poważnie z ja* 
snem czołem i czystem t rękami, wie­
dzą bowiem, że one m ają wśród za­
sług swych obronę państw a przed za 
kusami j*go wewnętrznych wrogów— 
socjalistów, żydów i komunistów i ze­
wnętrznych: Niemców, Ukraińców i in.

Toteż świadomość ta  każe wierzyć, 
źe cały polski ogół narodowy, pom­
ny lewicowo * niemiecko - żydowskich 
niebezpieczeństw, piętrzących się przed 
Polską—odda swe głosy na listy naro- 
dowe, bowiem zwycięstwo stronnictw 
narodowych w nowym Sejmie—to mo­
m ent zwrotny w życiu państwowem 
Polski, to początek utrw alania się ładu, 
poszanowania prawa—i rozwoju naszej 
potęgi.

Wiedamaśti pslilyesas.
Na okres wyborczy ze wszystkich 

mniejszości narodowych na Łotwie, oprócz 
niemców, jedynie polacy potrafili się zje­
dnoczyć. Rosjanie i żydzi rozbili się na 
szereg partji, co ogromnie osłabia ich 
szanse wyborcze.

X
Komisja odszkodowań komunikuje, że 

w sprawie mora tor j um nie poweźmie de­
cyzji przed środą. Komisja zawiadomiła 
rząd niemiecki, że na środowem posie­
dzeniu komisji mogą być wysłuchani de­
legaci rządu niemieckiego, o ileby pra­
gnął z tego skorzystać.

X
„Volkswille” dowodzi, że w przyszłych 

wyborach będzie w Katowicach więcej 
wyborców, niż poprzednio, a to wskutek 
napływu polaków. Dziennik twierdzi przy- 
tem, że Katowice bardzo się spolszczyły.

X
„Neues Wien. Tgbltt." cytuje berlińskie 

doniesienia z Medyolanu, wedle których 
przywódca faszystów włoskich Mussolini

w rozmowie z zastępcą Giornale d ltalia 
oświadczył, że Włochy muszą dopomóc 
Austrji, za zgodą lub bez zgody ententy, 
a to ze względów politycznych. Szancer 
powiedział Mussolini — stara się obecnie 
o wyemancypowanie się z pod wpływów 
Lloyda George’a i działania na własną 
rękę, by przeciwdziałać ewentualnemu 
ruszeniu Czech na Wiedeń.

X
W Poznaniu odbyło sią poufne zebra­

nie dzielnicowe Rady głównej Związku 
lud. nar. Ustalono wytyczne akcji wybor­
czej oraz zastanawiano się nad realiza­
cją kompromisów wyborczych, zawartych 
przez naczelne władze stronnictwa.

X
N P. R. na Pomorzu wystąpi do wy 

borów samodzielnie. Niektóre stronnictwa 
szerzą na Pomorzu separatyzm dzielni­
cowy, ogłaszając, że na Pomorzu powin­
ni być wybrani sami tylko „rodowici" 
Pomorzanie.

X
Organizacja skautowa ukraińska, Pia- 

stun, prowadzi na terenie Małopolski 
Wschodniej intensywną robotę szpiegow­
ską.

iii im W
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Prasa serbska zamieszcza dwa m a­
nifesty podpisane przez byłego wiel 
kiego księcia Cyryla, stryjecznego brata 
cesarza Mikołaja II, zwrócone tio naro­
du rosyjskiego i do armji rosyjskiej. 
Oba m anifesty są kontrasygnowane 
przez byłego członka rady państwa 
księcia Golicyna Murawlina i podpisa­
na w dniu 8 b. m. w St. Briac we 
Francji.

W  manifeście zwróconym do narodu 
rosyjskiego wielki książę wyraża na­
dzieję, że wiadomości o zabójstwie ce­
sarza Mikołaja II. są mylne i że w 
rzeczywistości wróci on na swój tron. 
W razie jeśli cesarz i następca tronu 
zginęli, sobór ziemski określi, kto ma 
być prawnie obrany cesarzem Rosji. 
Nie mając pewnych wiadomości ani o 
losie cesarza, ani następcy tronu, ani 
też wielkiego księcia Michała, wielki 
książę Cyryl staje na czele ruchu dą­
żącego do wyzwolenia Rosji z pod te ­
raźniejszego jarzm a i ogłasza się re­
gentem  tronu cesarskiego, aż do czasu 
otrzym ania pewnych wiadomości o lo­
sie cesarza i następcy tronu, lub też 
do decyzji ziemskiego soboru. Manifest 
kończy się wezwaniem do narodu, aby 
dążył on do wspólnego celu za swoim 
legalnym monarchą.

Manifest zwrócony do armji pod­
kreśla, źe „niema dwóch atm ji rosyj­
skich“, że egzystuje w Rosji i zagra­
nicą tylko jedna arm ja, k tóra uratuje 
ojczyznę. Wielki książę wyraża na­
dzieję, że na czele tej armji stanie 
wielki książę Mikołaj Mikołajewicz, o 
co zwrócił on się do niego z prośbą. 
Jedna tylko armia z pomocą Boską 
możo przywrócić Rosji byłą moc, sła­
wę i bogactwa i zapewnić Rosji jasną 
przyszłość. Armja * wezwana jest do 
dążenia do tego samego celu, t. j. do 
zwołania ziemskiego soboru.

W ielki książę Cyryl zwrócił się do 
jenerała W rangla z depeszą, zswiada 
miając go o proklamowaniu się regen­
tem  1 prosząc o pomoc i współpracę. 
Jenerał W rangel odpowiedział telegra­
ficznie, że on, jak 'i olbrzymia więk­
szość jego żołnierzy przedstawia sobie 
Rosję taką jaką będzie sobie życzył 
naród rosyjski, wierząc, że powróci on 
na swoją historyczną drogę. Obecnie 
jednak, gdy wielki książę znajdując, 
się na obczyźnie, bez udziału narodu 
decyduje o tej kwestji, jenerał W ran­
gel w tych warunkach nie może obie­
cać wielkiemu księciu swego współ­
praco wnictwa.

Przegląd pism.
„Gazeta Warszawska”, w jN° 235, tak  

piszo o powstaniu bloku mniejszości:
„NI# denerwowaliśmy się wieścią o 

powstaniu bloku, nie powinna nadmier­
nie nas uspakejać wbdomość o moźll- 
wem jego rozbiciu. Blok nie mógł oczy­
wiście znacznie zwiększyć Ilości posłów 
od mniejszości narodowych, zawiązanie 
przeto je ko, ozy choćby tylko projekt 
zawiązania, ma dla nas znaczenie tylko 
Jako wskazówka, ii prądy antypaństwo­
we śród mniejszości są dość silne i że 
z tego źródła lewica nasza otrzymać 
może w nowym Sejmie znaczny sukurs.

Tymbardzłej tedy wytężyć musimy 
wszystkie siły, by zwycięstwo obozu na­
rodowego na wyborąch było Jaknaj- 

„ większe". ________

korzyść bloku zawierać się może jedy­
nie w uzyskaniu kilku mandatów z 
listy państwowej. 1 na t»m koniec".

Tak, czy inaczej, rezultat zblokowa­
nia mniejszości, jako zawodnej gry, 
jest  niemal z góry przewidziany i da 
się on jednem  słowem-okrtślić: Blamaż!

Ems.

K R O N I K A .
R A L B R O A I Z T I  M I S T O B f C 7 B t  

Zfictawił Dr. A. 8traeU««S..

l i L K I t i l l T t
Dziś — Róży Lim.
Jutro — Rajmunda W.

I  M I A S T A .
a jic tja iu c  |iu>isiucuic g

Miejskiej m. Lublina odbędzie się 
31 sierpnia r .  b., t. j. w  czwarte!

Specjalne posiedzenie Rl

godz. 20-ej w sali obrad Rady M| 
skiej z jednym  punktem  obrad: iy 
bór po trzech członków i tylużzast* 
ców do 31 dowodowych Komisji \ 
borczych do Sejmu.

*** Towarzystwo „Rozwój“, zwoii
W alne Zebranie Członków na dziej 
września w piątek na godzinę j 
pierwszem terminie, zaś na 8 w di 
gim term inie. Na zebranie przyjeżdj 
ją Delegaci Oddziałów Prowincjonalny 
Lubelskiego Województwa. Celem zebi 
nla jest przekształcenie Oddziału 1 
bełskiego na Okręgową Wojewódzką! 
rekcję T-wo „Rozwój", która będzie i 
twierdzoną na Zjeździe Delegatów T> 
Rozwój we Lwowie w dniach 8, 9 i 
września r. b. 41

Pociągi na Targi Wschodnie,* *
*

czas trw ania „Targów Wschodnich 
Lwowie" kurs >wac będzie dodatku 
jedna para pociągów pośpieszu 
W arszaw a-L w ów , przez Dęblin 
lin—Rozwadów.

P oć N  907 poraź pierwszy odeji 
z W arszawy Głó wnej, 4 września i. 
pora» ostatni 14 wrzsśnia r. b.

Poe. N  908 poras pierwszy odejdi 
ae Lwowa 5 września, poraź ostit 
15 września r. b. według następując 
rozkładu-

Poc. N  907 Warszawa GI6 
odjazd g. 19 m. 25, przyjazd Lol 
g. l  m. 06. odj. g. l  m. 14, przyj» 
Lwów g. 9 m. 51.

Poe, N» 908 odjazd Lwów g. 21® 
przyjazd Lublin g. 6 m. 01, oijL 
g. 6 m. 09, przyjazd Warszawa Ü 
na g 11 m. 15.

Bagaże ręczne w osobo«!' 
wagonach kolejowych. Minister*
kolei żelaznych zarządziło, by 
kolejowa zwracała baczną uwags 
tylko przy wejściu podróżnych m 
ron stacyjny, lecz przy wsiadam» 
wagonu, czy bagaż zabrany do i  
osobowego może być uznany za

  „ J   _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ / 1 f

„Rzeczpospolita9 oświetla tę  samą 
spraw ę w N  23»—następującemi słowy:

„Zblokowanie wszystkich mniejszości, 
nawet gdyby było faktem, a nie jak 
tutaj fikcją, w głosowaniu po okręgach 
żadnego sukursu całemu zespołowi przy­
nieść nie może, Jeśli nie zaszkodzi, boć 
żadna siła nie zmusi n. p. chłopa ru­
skiego, czy białoruskiego, katolika czy 
ortodoksa, aby głosował na listę bloku z 
Żydami. Na kresach zachodnich Zydzl, 
wobec znikomej swej tam Ilości, fak­
tycznego poparcia listom blokowym dać 
nie mogą, no a o morelnem chyba mo­
wy niema. W większych skupieniach 
żydowskich, w miastach Królestwa, inne 
mniejszości im nie pomogą z prostego 
powodu swej tam nieobecności. Cała

30. sierpnia 1658 r. Sejm sKazetje Aryasów 
na wygnanie.

Po trzechletniej przerwie zebrał się z po­
czątkiem llpca 1658 r. sajm walny w Warsza­
wie, który miał przed sobą bardzo ważne i 
pilne zadania, oświadczenia się w sprawie za­
pewnienia następstwa po Janie Kazimierzu 
carowi Aleksemu Michajł >wiczowi, z »twierdze­
nia zawartych przymierzy, poparcia wrjoy ze 
Szwedami 1 reform wewnętrznych Rzeczypo­
spolitej Ta ostatnia jednak sprawa, jak za­
zwyczaj, tak 1 tym razem nie doszła do skut­
ku, zamieniając się w jednostronną zresztą 
nagankę przeciw Arjanom, z których wielu 
połączyło się z najeźdźcą szwedzkim. Ta wła­
śnie okoliczność spowodowała wydanie kon­
stytucji sejmowej, wyjmującej Arjanów z pod 
prawa o ileby w przeciągu trzech lat nie sprze­
dali dóbr 1 nie wynieśli się z Polski. Staros­
tom grodowym polecono dopilnować tago ter­
minu, a opornych Arjanów karać „na gardle".

W 'ł CgjU j. w ..... ....  * J
ręczny, czy odpowiada on co do 
kości i pojemności postanowieniom; 
ryf jwym, które zezwalają podroli 
zabrać do wagonu tylko tyle W 
ile zmieści się ponad i pod jeffi! 
dzeniem. W razie ujawnienia nij 
Wiednie go tobołku ręcznego, 
t. p., należy go w najbliższej 811 
nadać jako bagaż za dopłatą.

Gdyby mimo przsprowadzonej 
troll w stacji wyjazdowej i w po j 
niektóre nienadające się jako °r 
ręczny tobołki dojechały P 
łach "bez uiszczenia przewoźnego 
do stacji celowej mają organ? 
ne tejże stacji (portjerzy 1 t. Pd 
prowadzić te  tobołki do kasy , 
wej, celem dodatkowego ściąg 
ta rj fowej opłaty.

* (o) Znalezione zapasy
słoniny. W dniach 27 i - ^
dokonała tutejsza policja na ^ 
m. Lublina, sz r< g a  uagłycn » ^ 
w poszukiwaniu pochowanego 
i słoniny. Dokonana obława P , 
sła nadspodziewanie dobre > ? L 
nocześnie bardzo ujemnie ^noczesnie oaruzu oyau»*»— , jf: 
„ n ie k to rc h  kupcacL
nlkaełL Ogółem znaleziono. 
t ™ .  4716% .  m i r u .  44 W *  
sadła i 1860 f. słoniny.

i  (p) Znowu Kradzież ‘ J  $
nieławę Dutkiewicz z»trzym*n Lubli”; 
b. m„ gdy powracał* «• ev f
siąc kradziony tam ^ ł,1V ^ L 0wi,d>J wino, winną pociągnięto do ^ t  tfs
ści. Czas by już « b« P lłCH  Jwsz» 
stację kolejową 1 raz n kW
ciągle powtarzającym się k fHciągle powtarzającym F

i  (p) Kradzież Krów. , , „rIy ul
tyuy CI.BUlskiej, z,ml«8zUUjP_ „  »tyny Ciesielskiej, d#1,
ructj 7, skradziono dni» - rf wyn<gi
z łąk na Tatarach. Szkód* fldroioz łąk na latarac». w
wartości 500 tys. mk. faledztwo

i  (p) Niecechewane wa<i- ln(g:
pociągnęła policja do odp „#nszt«l>-. 
£ał. protokół na T»nb« Ä , « W ’ 

skleuu za używanie

W dnia
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{próbne Kradzieże. Na szkodę Marji 
' ,»mleszkałej w Krascymatawle, skra- 
, WOZU stojącego w podwórzu w domu 

P! nrzy u). Browarnej chustkę wartości 
ffifflk. Sprawca tej kradzieży Aklerman 
?j jostnl ujęty 1 oddany w ręce spra-

roścl.
29 b. m. H. Zylberman, zamieszkałej 

jŁu, skradziono w pociągu z Radomia 
Ł , ,  850 tys. mk. w gotówce. Śledztwo

W

sji %

pobieranie lichwiarskich cen. (p)
jS b. m. pociągnięto do odpowledslaino- 

liiplsaco protokuł na dorożkarza Abrama 
L», Nr. 54. za pobieranie lichwiarskich 
jjkors ze stacji do miasta.

I WOJEWÓDZTWA,
(p) Syn kradnie ojcu konie.

22 b. m . sk radziono  guspodarzo- 
gtrzałkowskiemu Janow i, m ieszk ań - 
wsi Nowa Osada, pow . zam ojsk ie- 

h arę koni w art. 500 ty s . m k . 
jpiony gospodarz n a ty c h m ia s t za- 
jinił o k radzieży  policję i g d y  ta  
jęła dochodzenia okazało się, źe 

jjiejem je s t sy n  S trza łk o w sk ieg o , 
idysław. O sadzony w areszc ie  W ła- 
laf przyznał się w  trak c ie  śledź- 
. do winy i zeznał, źe sk rad z io n e  

nie,f c  już sprzedał; z k im  je d n a k  do

Iz ie  
wT-i 
, 91 

41:

... tej tranzakcji-w y jaw ić  nie chciał, 
energicznych p o szu k iw an iach , u d a- 
się policji odnaleźć jed n eg o  ze sk ra - 
mych koni, za d ru g im  zaś czynione 
poszukiwania.

" (p) Napad bandycki. D nia 24 hm . 
godz. 23, F ran c iszek  W róbel, fo rn a l 

Jworski z fo lw arku  B aranów , p o w ra­
c a j!  j Kazimierza do B aranow a, a za 

jechał d ru g ą  fu rm a n k ą  gospo  
ijącelE z tej sam si wsi. W d rodze na- 

idlona nich p ięciu  uzb ro jonych  i 
Ä  «skowanych b an d y tó w ,k tó rzy  pow- 
Labl Itdiwszy n a  fu rm an k i, od jechali z 
cijjti tai w h s  i tam  dopiero do c n a o b ra -  

»wali. Oprócz tego  gospodarza, k tó ry  
ni p a ł bandytom  pew ien  opór, zbili 
cdjti to nieprzytomności i dopiero  ran o  
G» wpuścili ze sw ej k ry jó w k i. O gółem  

Rafy, jakie w ym ienien i ponieśli, wy* 
oeji 200 ty s . m k . P olic ja w d ro ży ła  
erjjił tej sprawie en erg iczn e  śled z tw o  i 
gjro M lw an ia .

S  H B A j l ł .

,, Zatrzymana kontrabanda na
ht« k! podstaw ie in fo rm acy j, o- 
l R 5n; ch °,d  P rzedstaw icie la  śląskie* 

'ml ki ! • Ce^n,e8 0>. za trzy m an o  n a  poi*
L, ’P “ ley  j a k i e j ,  w  czasie od  19
‘•e! bdv'3 - Ai 23 s ie rPn ja r - b., k o n tra  
i ł s J  ^ Waitośei 4 m ilja rd ó w
[ dl nidmitickich-
ł u D efraudacja w  Bydgoszczy. Śledz- 
stt iMh HiSpraWie . nRdużyć przy  dosta- 

łowadyf fro w if n tu ry  w B ydgoszczy  
la Wais7„w v8C,lA f a kom isia , p rzy b y ła

Aresztowany został “d”
2  t S , . m Ą n lk  IX  r " . g l  Ł „g an o w . 

iH..or7  rzekom o przy jm ow ał fik cv i.. p rzy jm ow ał fikcy j- 
porty i w ypłacał za n ie  należ-iośe v,y p ia .ca i za  n ie  n a leż -

ti! f sie nCZti m a n iP u lacje o d b y w a -  
I liatfjt u Po m o cy  s fa łs z o w a n y c h  d u  
ę  Iniiv % hW P o w o z o w y c h .  W sp ół*  
-ii i r , : ty c h  n a d u z v c ia e h  -»ir-cHt!.,,-1 C l j h * . n-dntyctocr^Ä.

i [«kości c łrc ł y  i"7— ' n*e u s ta lo n o  
kh B p rtL tJ  1 3av 10 P °DIÓsł w s k u te k  

'I l  m UŻyć s k a tb  P a ń s tw a .
4 iokrrf fn urzdd pocztowo - teleör.
i N  r- b- otwiera się
l'o» RP°‘Jtowo telegr. w Bereźnie, 
ü kiego. wienskle8°, wojew. Wołyń-

I $Bonfiskowano.
,! a^»dzL Ä E>a m- 8t* Warszawę, 

1 ? 27 Cz- 1 d e k re tu
i p a s o w y c h  1  r * , *  P rzedm iocie  
%. pr r oy, b _ przepisów p raso w y ch
c ^ t e m 1 w 9’Z f  14 P°z* lRßY obłóżył 
S p u r e n ?  M,u  24 go s ie rp n ia  r. b.

w y-

: ,a äw .epT d n ? u d i mM okr,gow ^ m  v
!^»óstw ow e PCR 1922 r -e » za
sQem w yt0 c7Pnh 6nCje’ Przy  rów no- 

Zeciw w innvm  sPraw y sądow ej
t08zury. "  ym  rozpow szechn ian ia te j

k e s jk s  s: ̂ v rb'™p'"5
» S  g r o m ',te ,? i^ 0» sW«go*

'  1 0  ““ i1«5»  k rak o w sk ich .

P e rso n e l red ak c ji, z łożony  przew ażn ie 
z by łych  w ojskow ych, licząc n a  w łasne 
siły , n ie  zaw iadam iał policji, k tó ra  w i­
dać  m iała  sk ąd in ąd  w iadom ość o p la­
n o w an y m  napadzie , g d y ż  p rzy b y ła  na  
m iejsce i t łu m  rozproszyła .

— Zawiercie—starostwem. M inist, 
sp raw  w ew n ętrzn y ch  postanow iło  u tw o ­
rzyć w Z aw ierciu  s ta ro stw o , przy- 
czem  m iasto  to  p rzek sz ta łc i się  na  
pow iatow e.

— Nowa tffera szpiegowska. W ła­
dze polskie w y k ry ły  siać  szp iegow ską 
n a  rzecz L itw y  K ow ieńskie j. A reszto ­
w ani zostali d w a j  b r a c i a ,  
jed en  w  W ilnie, d ru g i zaś w  W arsza­
wie. P odczas rew izji p rzeprow adzonej 
u  n ich  znaleziono liczne dow ody u p ra ­
w ianego przez n ich  szp iegostw a.

— Sezon bieżący opery warszaw- 
szawskiej. D y re k to r opery  w arszaw ­
sk iej p. M łynarsk i zapow iada n a  sezon 
bieżący  w y staw ien ie  n as tęp u jący ch  
now ych  oper polskich: „ Jak ó b  lu tn is ta ” 
H e n ry k a  O pieńskiego, „C asan o v a“ L u ­
dom . R óżyckiego, , K ró lew icz” M łynar­
sk iego . Oprócz teg o  w y staw io n y  zo sta ­
nie b a le t „B a jk i” R ogow skiego.

— Hołd zasłudze. J a k  ju ż  dono­
siliśm y, poseł M oraczew ski w yjeżdża 
do A m ery k i po zło te  ru n o  w  form ie 
dolarów  n a  ag itac ję  w yborczą d la  
P. P . S. Mimo, że podróż po a m e ry ­
k ań sk ie  zło te ru n o  w y m ag a  pew nych  
przygo tow ań , k tó re  zab ie ra ją  podróż­
n ikom  w iele czasu , n ie zapom nia ł 
p. M oraczew ski o po lsk iem  * zło tem  
ru n ie  i poprosił m in is tra  sk a rb u  o 
pew ien  fu n d u s ik  n a  —  kooperatyw y . 
O ceniając tę  za s łu g ę  sw ego posła, 
sk ład a  m u  te ż  „ D z i e n n i k  
L u d o w y ” n a leży tą  pochw ałę: „N ależy 
podn ieść  jak o  za s łu g ę  tow . posła  Mo- 
raczew sk iego , że jeszcze  w o sta tn ie j 
chw ili p rzed  w y jazdem  z k ra ju , p rz y ­
pom niał rządow i, ja k i  n a  n im  cięży 
obow iązek”.

Myśli o wychowanki.
W ?krit t .  KaKaił&t.

I wyznum tutaj, ż* nie mogę sobie wyobra­
zić wychowania bez nauczania, tak jak z 
drugiej strony w tej książce przynajmniej nie 
uzneję nauczania bez wychowania. Dla wy­
chowawcy Jako takiego Jest rseezą obojętną, 
jaklsh sitckl kunsitow młodzieniec nauczy 
się od Jakiegokolwiek majstra dla własnej 
korzyści mat»rjalnej, tak ebojętną Jak barwa 
jego sukien. Dla niego główną Jest rzeczą 
zakres myślowy wychowanka, albowiem w 
myśli rodzą się uczucia, a z tych zasady i 
sposoby działania.

Jan F r: Herbart, Pedagogika ogólna, 1806

Nadzwyczajne posiedzenie 
Rady Miejskiej

w dniu 28-go sierpnia 1922 r.

Wybór dwóch członków i dwóch za­
stępców do Okręg. Kom Wyborczej 
Nieudałe sztuczki wyborcze lewicy.

N a p odstaw ie  a r t. 19 O rdynacji w y ­
borczej do S ejm u , p rzy s tą p iła  Rada 
M iejska m . L u b lin a  w  d n iu  28 b. m . 
do w yboru  dw óch członków  i dw óch 
zastępców  do O kr. Kom. W yborczej.

P osiedzen ie  o tw o rzy ł p rzew odniczący  
r. Zakrzewska i po za g a jen ia  za rzą ­
dziła g łosow ania k a r tk a m i. Z członków  
K lu b u  N arodow ego n ieobecn i byli: p re­
zes T urczynow tcz , r .r . K arp iń sk i, K us- 
sy k , M ilew ski i r . W itk o w sk a

W trak c ie  g ło so w an ia  r. D r. Majewski 
(KJ. N ar.) w im ien iu  K lu b u  N arodow e­
go  zw rócił się  do p rz ed staw ic ie la  lew i­
cy  r. Czarneckiego o kom prom isow y 
w ybór po 1 czł. i za st. z p raw icy  i le ­
w icy. Gdy r. Czarnecki w imieniu 
Klubu lewicy zgodził się na to, r. 
Dr. Majewski zaproponow ał wy bór przez 
zg ł m e n ie .  P rzew o d n icząca  je d n a k  na 
to  n ie  zgodziła s ię  i wtedy ujawniło 
się, źe lewica nie dotrzymując kom­
promisu, składa kartki wyłącznie na 
swoich dwóch kandydatów.

W obec teg o  Klub Narodowy zażą 
d a ł io  m in . p rze rw y  i rozpoczęcia g ło ­
so w an ia  n a  now o.

P rzew . r. Zakrzewska nie chcia ła  się 
n a  to  zgodzić, g d y  jed n a k ż e  r. d r. Majew

ski, w  przem ów ien iu  sw em  ujawnił 
zaszłe złamanie kompromisu i zag ro ­
ził opuszczen iem  przez cały  K lub  N ar. 
sali, p rzew odnicząca  zarządziła  p rzerw ę 
i now e w ybory .

W  w y n ik u  w yborów  po p rzerw ie  r. 
Modrzewski (Kl. N«r.) otrzymał 20 
głosów; r. Rechtschaft (C) 19 gł; r. 
Zakrzewska (P. P . S.) 17 gł.; r. Ha- 
kiel (P . P . S .) 17 gł.; czyli źe na człon­
ków O kr. Kom . W yborcz. zosta li w y ­
b ran i: r. Modrzewski (Kl. N ar.), r. 
Rechtschaft (C.).

Na zastępców w ybrano: Ław . Sku- 
rzyński (Kl. N ar.), r. Juściński (Kl. N.)

Po  d o k o n an iu  w yborów  p rzew o d n i­
czący, w obec w yczerpan ia  p o rząd k u  
dziennego , posiedzenia zam knął. Is .

RÓ2DWY BALONIK,

Sielanka.
Noc t»k pięYna, czas uroczy,
W dali szemrze srebrna toń.
Jako gwiazdy lśnią twe oczy... 
Dziewczę, dij ml swoją dłoń!
Nim opony nosy zbledną,
Zanim czary stracą moc, —
Nleeh dwa serca, jako jedno 
Biją razem w cuiów noc...
Pragnąc smutku skrócić męki,
W chwili tęsknych życia burs, —
Pod twe stopy rzucę pęki 
Najpiękniejszych w świacie róż!
Gdy zaś w sercu tweir dość wcześnie 
Ukochania wzrośnie kwiat, —
Pieśń zanucę ci nad pleśnie,
Jakiej Jeszcze nie znał świat! — 
Marzeń przędzę szczerozłotą,
Gdy zapragniesz w sercu wznieść, — 
Jak trubadur wnet z ochotą 
Ja rozsławię twoją cześć!
Wtedy ptaków świat skrzydlaty 
Wkoło ciebie splecie krąg 
I pokłonią ci się kwiaty,
Rozperlone w tęczy łąk.
Nim więc słowik pieśń wydzwoni,
Nim kryni jzny; zniknie szlak,
Splącs w uściiku dłoń w mej dł ml, 
Na wieczysty szczęśjia znak!..,
Gdy Już dłużej dziś nie mogę 
Wciąż zadawać sercu kłam, —
Pójdź wraz ze mną w Jedną drogę — 
Do miłości świętych bram!...

Stanisław ŹyiKewsM ( I i ie t .)

Centrali prelegentów.
P ra g n ą c  p rzy czy n ić  s ię  do p o d n ie ­

s ien ia  k u ltu ra ln e g o  życia p row incji, 
P o lk a  M acierz S zko lna tw o rzy  in s ty ­
tu c ję , k tó re j  zad an iem  b y łoby  n aw ią ­
zan ie  s ta łe g o  k o n ta k tu , m ięd zy  p ro ­
w incją  a  sto licą. In s ty tu c ją  "tą je s t  
t. zw . C e n tra la  P re leg en tó w  P o lsk i *j 
M acierzy S zkolnej. G lów nem  za łoże­
n iem  je j j e s t  przeprowadzenie mobili 
zacji sił naukowych i popularyzatorskich 
oraz pośrednictwo przy  organizowaniu 
odczytów w poszczególnych miastach pro - 
wincjonalnych.

By d zia łać  sp raw n ie  m u sia łab y  C en­
tra la  ro zp o rząd zać  d u żem  g ro n em  p re ­
leg en tó w ,5 ty lk o  bow iem  w ted y  w y t­
w o rzy łab y  się m ożliw ość p racy  baz 
lu k , w zg lęd n ie  bez konieczności zw a­
lan ia  całego  c iężaru  n a  n ie liczną g ru p ę  
w y ją tk o w o  o fia rnych  jed n o stek .

O rg an izac ja  C en tra li P re leg en tó w  
p ro jek to w an a  je s t  w  sposób n a s tę p u ­
jący : C en tra la  rozsy ła  do osób p ra ­
cu jący ch  naukow o, w zg lędn ie  zn an y ch  
z dzia ła lnośc i pedagog icznej, p o p u la ry ­
za to rsk ie j i tp . zap roszen ia  do s k ła d a ­
n ia  d ek la rac ji zobow iązującej do  w y ­
g łoszen ia  jed n eg o  lub  w ięcej odczytów  
n a  p ro w in c ji n a  te m a t o b ran y  p rzez 
p re leg en ta . T erm in  w y jazdu , a n a w e t 
m iejscow ość, w k tó re j odczy t m a  się  
odbyć, m oże być  z g ó ry  oznaczony 
przez p re le g e n ta , -aczkolw iek pożądane  
je s t, ab y  za strzeżeń  ty ch  n ie było, 
lu b  p rzy n a jm n ie j by  n ie  m ia ły  one 
zb y t k a teg o ry czn y ch  form , w  in te re s ie  
bow iem  sp ra w y  leży, by  C e n tra la  
m ia ła  p ew n ą  sw obodę p rzy  u k ła d a n iu  
sc h e m a tu  odczytów .

Zebrane przez Cenralę deklaracje

słu żą  jak o  p o d staw a  do sp isu  o dczy­
tów , k tó ry  zosta łby  p odany  do w iad o ­
m ości za in te reso w an y ch  tą  sp raw ą  
kó ł p row incjonalnych . P o  ze s taw ien iu  
lis ty  zg łoszeń  z lis tą  zam ów ień , n ad e ­
s łan ą  p rzez prow incję , dochodzi — 
po osta teczn em  porozum ien iu  s ię  z p re ­
leg en tem  do  realizacji p ro jek tu .

Co do c h a ra k te ru  i za k re su  te m a ­
tów  n ie  s taw ia  C en tra la  p re leg en to m  
żad n y ch  w arunków , p o d k re ś la jąc  je d y ­
nie, że w inny one być traktowane nauko­
wo, a więc ściśle objektywnic.

K oszty  p rze jazd u  , p re le g e n ta  oraz 
h o n o ra rju m  za w ygłoszen ie  o dczy tu  
po k ry w a C en tra la .

P row incja  p o trzeb u je  pom ocy. Mo­
m e n t je s t  o ty le  k o rzy stn y , że w  życiu  
je j d o k o n y w ają  s ię  obecn ie d o d a tn ie  
p rzem ian y , że znać ta m  usiłow ania  
zm ierzające  do w y d o b y c ia  s ię  z d o ­
tychczasow ego  m arazm u . Jeś li pom ocy 
n ie  będzie, lub  p rzy jdz ie  za  późao, 
m oże s ię  w szy s tk o  sk o ń czy ć  n a  sło ­
m ian y m  ogniu .

To też  sp raw a  zo rg an izo w an ia  C en ­
tra li  p re leg en tó w , k tó rab y  podołała 
zad an iu  sze rzen ia  w iedzy  n a  p row inc ji 
— zn a jd u je  u zn an ie  i na jw y b itn ie jsze  
nasze  siły  n akow e d e k la ru ją  sw ój 
udział. Szczegółow ych in fo rm ac ji udzie la  
B iuro  Z arządu  G łów nego P o lsk ie j M a­
cierzy  Szkolnej —  W arszaw a, ul. Kra- 
k o w sk ie-P rzed m ieśc ie  7 m . 4 , te l .9 2 —23.

SPORT.
W. K. S. (Lublin)—Ruch (WielKie 

HajduKi) 3:1 (0 :0).
Z aw ody te  odby ły  s ię  w  W ielk ich  

H ajd u k ach  (B ism arck h u te ), obok  K ato ­
wic. W y g ra ł W K S. szczęśliw ie, g ra jąc  
z rezerw ow ym  śro d k iem  a ta k u . B ra m ­
ki s trze lili K itry s , K o tow sk i i G ra­
bow ski.

P o d n ieść  należy  serd eczn e , acz b a r ­
dzo sk ro m n e , p rzy jęcie  G órnoślązaków , 
k tó rzy  m a te r ja ln ie  s to ją  bardzo  k ie p ­
sko. N a pochw ałę za s łu g u je  za tem  fa k t, 
iż W .K.S. zaprosił d ru ż y n ę  R u ch u  n a  
w łasn y  k o sz t, n a  rew an ż , do L ub lina .

Sędziow ał p. F ied lo r z K rakow a.
Sewer.

Strzelec (Wilno)—Polonia (War­
szawa) 3 :2  (3:0). 

O mistrzostwo PolsKi północnej.
Z aw ody te , zakończone so n sacy jn em  

zw ycięstw em  .S trz e lc a ”, są  je d n y m  do­
w odem  w ięcej .s k u te c z n e j” działa ł 10- 
ści t re n e ra  K im ptona, k tó reg o  pow in­
na  „Polonia" odesłać tam , s k ą d  przyby ł. 
P rze g ran ą  tą  u tra c ił  m is trz  W arszaw y  
defin ity w n ie  m ożność zdobyc ia  ty tu łu  
m is trza  P o lsk i pó łnocnej.

Sewer.

ZE ŚWIATA.
Zawzięte koguty. W m ieśc ie  

S p ricg fie ld , s ta n u  M essa c h u se tti, p o ­
licja w y k ry ła  lokal, w  k tó ry m  u p ra ­
w iano zak azau y  w  S ta n a c h  Z jednoczo­
ny ch  sp o rt w a lk i k o g u tó w . W lo k a lu  
ty m  znaleziono i sk o n fisk o w an o  60 k o ­
g u tó w  bojow ych, p rzy g o to w an y ch  do 
w alki. N ierozw ażnie je d n a k  p o s tąp iła  
w ładza policy jna, p o zo staw iw szy  w ojo­
w nicze p ta k i n a  noc w sz y s tk ie *  razem  
n a  podw órzu  s ta c ji  p o licy jn e j, bo g d y  
n a z a ju trz  p rzyby ła , ab y  z a b ra ć  te n  ż y ­
w y dow ód rzeczow y  do są d u , oczom  
po lic jan tów  p rz e d s ta w ił s ię  w idok  s t r a ­
szny . O to n a  p o d w ó rzu  leżało  40 ko ­
g u tó w  s tra sz n ie  p o k ie re szo w an y ch  bez 
życia, a  20, o c iek a jący ch  tak że  krw ią, 
zw ycięzców  p rzech ad za ło  s ię  d u m n ie  
ś ró d  p o k o n an y ch . Z ac ię te  k o g u ty  s to ­
czyły  w id o czn ie  za raz  w ieczorem  lub  
ran o  w a lk ę  n a  ś A ie rć  i życie.

Zjazd prasy w Bukareszcie S y n ­
d y k a t  d z ien n ik a rzy  ru m u ń sk ic h  u ch w a­
lił zap ro szen ia  do d z ien n ik a rzy  p a ń s tw  
m ałe j e n te n ty  i P o lsk i n a  z jazd  p ra sy  
w B ukareszc ie , k tó ry  m a s ię  odbyć w 
p ie rw sze j połow ie w rześn ia  b . r. Zw ró­
cił się  on  za p o śred n ic tw em  posła pol­
sk ieg o  w B uk areszc ie  z p ro śb ą  o udzie­
lenie ja k  n a jsze rszy ch  w iadom ości o 
s to su n k ach  p raso w y ch  w  Polsce.
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Ile pieniędzy pobierają monar­
chowie europejscy. Angielska para 
królewska otrzymuje od rządu rocznie 
470 tysięcy fantów szterlingów. Oprócz 
tego wysoKie kwoty otrzymują dzieci 
królewskie. Królewicz ukończywszy 21 
lat, dostaje 10 tys. f. szt. rocznie, a 
każda pełnoletnia córka 6.000. Belgij­
ski król otrzymuje 3,300 ooo franków; 
królowa Holandji — 600.000 guldenów 
holenderskich; duński król — 1 miljon 
koron duńskich; japoński — 4 500.000 
jęn; grecki — miljon drahm; włoski — 
15.500.000 lirów; norwegski — 100.000 
koron; rumuński—250.000 lei; hiszpań 
sk i— 7 milionów pesetów; a szwedzki 
—1.345.000 koron szwedzkich.

Miasto międzynarodowe w Belgji.
Dwaj znani belgijscy bojownicy zbra­
tania się narodów, senator Lafontaine 
i prof. Otlst, zajęli się żywo propagan­
dą myśli założenia koła w Brukseli 
.m iasta miądzynarodowego” (City in­
ternational).

Budowa m iasta tego  m a być ukoń­
czona i ot Karta w r. 1930 to jest w 
setną rocznicę n iezaw isłości Belgji. 
Mieścić się w niem  będą w szystk ie te 
urządzenia, które służą do ogólnego  
rozwoju ludzkości.

W szczególności mają tam być wznie­
sione gmachy dla następujących mię­
dzynarodowych instytucji:* izby hadlo- 
wej, biura pracy, giełdy, biura wyna­
lazków, teatrów i t. d.

Miasto międzynarodowe ma być ści­
śle neutralne i będzie posiadało własną 
autonom ję.

O F I A R Y .
— Pragownlk firmy Bachus J. T. składa 

jako karę la  nietaktowne postęplenle z go­
ściem mk. 6000 — na sieroty po zmarłym 
Madzlarczykn.

TELEGRAMY.

[ M n  w i t a  sin za m ora .
NI5V YORK 28.8 (Tel. wł.) Rosyjski 

komisarz spraw zbgran. Cziczena, ma 
przybyć do Ameryki, celem rozpoczę­
cia rokowań z miarodajnemi czynnika­
mi o udzielenie Rosji pomocy finanso­
wej. Cziczeria zwrócił się już do Kon­
sulatu amer. w Berlinie, żeby ten po­
zwolił na przejazd do Ameryki.

W lla ln  S a M S w  ila  nanaytlell.
WARSZAWA 29 8 (Tel. wł.) Min. 

oświaty polecił telefonicznie kuratorom, 
aby zalegające jaszcze ewentualnie do­
datki dla nauczycieli, były bezwarun­
kowo wypłacone najpóźniej do dnia 31 
b. m., na przyszłość zaś zarządził, że­
by polecenie wypłaty dodatków zała­
twiały właściwe departamenty w 48 
godzin.

I m *  p m m llm iie .
WIEDEŃ. 29 8. (Pat) Omawiając ko­

munikat c z e s k i e g o  biura pra­
sowego dotyczącego konferencji pra­
skiej „Neue Freie Pressa” zauważa:

znamiennem jest, iż w komunikacie 
tym niema mowy o rozszerzeniu Małej 
Ententy przez przystąpienie do niej 
Polski.

S i a s t e M i s ł  M i r a f i m .
(Własne).

— Rząd estoński zarejestro wał w Li­
dze Nar. układ państw bałtyckich pod­
pisany w Warszawie dnia 17.3 1922 r.

— Przybył do War sza wy redaktor 
„Bałkami* p. Rsjcewiez, który odbywa 
podróż dziennikarską naokoło świata.

— Dnia 81 b. m. przyjeżdża do War 
s za wy p. Van Vyk prof. literatur sło­
wiańskich na uniwer. w Hadze.

— Senator amerykański Lodge otrzy­
mał polecenie by wziął udział w obra­
dach kem. odszkodowań w charakterze 
obserwatora.

— Spadek po lordzie Northeliffe 
wynosi okrągło 4 milj. funtów szter- 
lingów i dwa testamenty, w których 
drugi czyni żonę lorda główną spadko­
bierczynią.

— Warszawski komisarjat rządu za­
mierza przeprowadzić w najbliższych 
dniach wielką akcję tępienia paskar- 
stwa żywnościowego.

— Wczoroj przed południem p. pres. 
Nowak przyjął delegację Z w. urzędni 
ków państwowych.

(A.W.).
— Jego Em. ks. dr. Aleksander Ra­

kowski po blisko 5 tygodniowym wy­
poczynku i kuracji w Pucku, powrócił 
do Warszawy.

— W poniedziałek po południu 
były się w Gliwicach rokowaniu 
między związkiem robotników 1 
metalowy) a przedsiębiorcami, w' 
wie nowych zarobków. Do porożu 
nia nie doszło.

— Ogólnie na Łotwie złożono 7( 
kandydatów na 100 miejsc pos$ 
Z polskiej listy w Rydze i Libi 
władze skreśliły wielu kandydatów 
pozorem braku formalności.

— Nadeszły do Rygi wiadotnól 
nowem pogorszeniu się stanu zdrt 
Lenina. Do rady 3 którzy go z?,»t 
ją wejdą Trocki, Kamieniew, " 
lub Radek.

7
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WARSZAWA 29.8 (Pet.) Dolary Sten. I 
8.675, 8.550, 8.565, spr. 8.585, kup. 8.545, 
dyjskle 8.550, spr. 8.460, kup. 8.420, funty 
38.550, korony czeskie 323, marki nl«i, 
6.75, 6.60.

Czeki: Belg ja  626, 623, spr. 626, bp, 
Berlin 6, 6 50, 6.45, spr. 6.60, kup. 6.30,84 
6.20, 6.50, 6.45, spr. 6.60, kup. 6.30, Lo: 
38.775, 38.400. spr. 38.550, kup. 38 
York 8 680, 8.590, spr. 8.610, kup. 8.570, di 
sprzedaż 8.590, kup. 8.550, Paryż 655, 
666, kup. 660, Praga 324.75, 321, Szwi 
spr. 1.620, kup. 1.608, Wiedeń 12, spr. 
kup. 11, miljonówka 1.590, 1.585.

Koniec części redaKcyjnej.

mm 9 Ö T

KONKURS:
Szefostwo leż. i Sap. D. (X K. Nr. II. ogłasza 

konkurs na budowę trzech magazynów wojskowych 
w Obozie Południowym w Lublinie.

Suma kosztorysowa każdego objektn wynosi 
14.280/00 mkp. Pragnący wsiąść udział w konku­
rencji mogą przejrzeć zatwierdzone plany, koszto 
rysy oraz warunki umowy w referacieć budowlanym 
Szefostwa Inż. i Sap. D. O. K. II., ul. Szpitalna
L. 7 (gmach . Sztfcstw).

Do oferty należycie ostemplowanej należy za­
łączyć drwód* złożenia w Kasie P. K. K. P. lub w 
Komisji Gospodarczej D. 0. K. N» II. wadjum w 
wysokości 5 proc. od ofertowej sumy.

Oferty mają być złożono w opieczętowanych 
lakiem kopertach w kancelarji Szefostwa Inż. i Sap. 
z wyszczególnieniem na kopercie „Oferta na budo­
wę 3-ch magazynów*.

Termin składania ofert upływa dnia 12 wrze­
śnia, godz, 12.

Otwarcie ofert nastąpi tegoż dnia o godzinie 
13 tej.

Bezpośrednio po rozpatrzeniu, ofert wynik bę­
dzie ogłoszony i oferentów którzy nie utrzymają 
się przy konkurencji kwity na kaucję będą niezwło­
cznie zwrócone. 4133

P O S Z U K U J E  S I Ę  Z D O L N Y C H
maslitHw i pemocnifeów Hutniczych s=as=k,° dmu=hane’d r o b n e  i k r y s z t a ł o w e

jakoteż m a j s t r ó w  i pomocniKów szlifiersKich "a(k0ubB”orSkfe).ęt-e-
Zgłoszenia pod adresem H ota ezKlana „HORSTENSJA“ PiotrSów. 4055

I GfiZETA BYDGOSKAU

adm.: Bydgoszcz, Jagiellońska 10. t e l . : 352,30411044.

D z i ę k i  s w e j  p o p u l a r n o ś c i  j e s t  
GAZETA BYDGOSKA

dla Każdego Kupca i przemysłowca pojmującego doniosłość 
racjonalnej, celowej i właściwej reKIamy, najodpowied- 

niejszą gazetą do wszelKich ogłoszeń.------------

M i I jrats.
Młynarz zdolny potrzebny 

z,*ra?.; pożądane świadectwa 
Wiadomość w Administracji 
„Głosu* Lubelskiego.

4109

Nauczyciel wyjedzie na wieś 
ao domu obywatelskiego. 

Kazimier-. Lubelski nad Wisłą 
poste restante, Ostoja. 4129

Potrzecna zdolna panna do 
pracowni sukien. Poeząt- 

kowska J t  1 Konfekcja. 4127

Studeet rutynowany korepe­
tytor, m aturzysta Szkoły 

„Lubelskiej* przyjmie korepe­
tycję: Namiestnikowska 22—16.

4130

AKazyjnie do sprzedania dwa 
V  żyrandola całą kryształowe 
ślicznie stllfowahe do gazu lab 
elektryczności, jeden 3 drugi 
5-eio ramienny. Cer,* 4 mil- 
jony mk. 'Wiadomość w ma­
gazynie Krak -Przedm. 56.

4077
Ijjr isy  do siana 6 sztuk nowe 
*  dosprzsdenle po cenie um iar­
kowanej. Wiadomość: Chełm. 
Górka A. Dyblekl. 4092

CBrzypce dobro sprzedam z* 
«5 raz. W ira». Wiadomość Bychaw^ka 

m. 15. 4098

G przedam  futro męskie szopy, 
w? spoanle żakietowe, bryczesy 
granatowo (djagonal). nmne- 
rator czterocyfrowy, lornetkę. 
Graniczna 8 m. 7 od 12 do 5.

4126

lalro? lamii. I m ili.
Kupi I sprzedaż.

Allumlnium, R e l c h g o l d ,  
Reicholekhgold najtaniej 

snrzedaje Poznański Warszawa, 
Marszałkowska 72. 2242

B iurkodużepięclosznfiadkowe 
sprzedam Kościuszki 3 m. 11 

4101
f o r t e p i a n  du sprzedania. Wla- 
k  dottiość K cłłąttje 76 16 m.
9. 4124

Dem  Jednopiętrowy z oflćyną 
do sorzodanlą zaraz. Wia­

domość Probostwo ?* 15 tó. 10 
z 4 pokojami 1 kuóbnlą. 4111

In ży n ie r  poszukuje mle-izkar.la 
* i lub 2 pokcje z kuehnlą.
Warunkl,do omówleofe, Adres: 
Królewska 15 „Odrodzenie” 
telefon 66. 4121

Dnia  21 sierpnia r. b. wy­
szedł z Lublina w nie­

znanym kierunk i mężczyzna 
la t 20 ubrany w czarne spod­
nie, bluzę i szspkę wojskową 
z pftttąnklem, nazywa uię Jan 
Maciejowski. Ktoby wiedział 
gdzie się znajduje proszony 
je s t o zawiadomienie pod 
adresem: Lublin, ul. Foksal 2, 
mieszkanie p.p. Sawnor. 4096

’6& eoperatyw a
fcjtud. U ni w

Akademicka 
Stud. Cni w. Lub. podsje 

do wiadomość! koleżanek l ko­
legów źe nadszedł świeży 
transnort towarów męskich 1 
damskich oraz bucików. Koope­
ratyw a Akad. m leśtl się w 
gmachu Uniw. lewy pawilon 
ostatnie drzwi lewo, godziny 
urzędowe 2—4 popoł. 4134

M 'a rja n n a  Adynowska poszu. 
1 *  a uje męża swego Stani­
sława, który w roku 1914 słu­
żył w wojsku rosyjskim, ktoay 
wiedział cos o nim zechce za­
wiadomić żonę pod adresem: 
wieś i gmina Hotrków, Ziemia 
Lubelska. 4125

DoK ój do odnajęcia w śród- 
*  mieśclu. Wiadomość w Adm. 
„Głosu”. *122
O rzy jm uję  uczni na stancję 
*  na dufcoduyeh warunkach. 
Wiadomość w Adm. „Głosu*.

4058
   na stancję uczen­
nicę Rybna 76 3 I piętro.

4104

p rzyjm ę
*  nice R'

Stancja  die uczni. Wfodoi 
w Adm. „Głosu Lat”.

Sn'* nie okrycia dar 
muje do szycia, 

kurencyjoe. Namie 
* ‘ m. 10 Il-ga sień14

gubiono kartę z«li
•wydaną przez P. K. U. 

blin na im.ę Władysłiwi
lemsktego.

^ g u b io n o  tymczaw»
świadczenie demobilfc 

wydane przez Baon 
34 p. p. na imię Stefom 
faniaka.
^ g u b io n o  kartę pow® 

wydany przez komtm 
glądową w Węgro wia M 
Franciszka Pisarskiego.

imotlT gnbion»  kartę demo 
£*> -,yjną, wydaną pree?-«
legjonów w Zamościu u* 
Ryszard Pawłowski.__

zwbluł^ g u b io n o  karcę 
fb t wydaną przez ofU?*, 
dencyjnego w Byeht*1 
imię Jana Cztjkl.

sfe
Soraw Wewnętrzny«! 
zwlsko Sklaruk Haleuk

D»

bezteii'Zgubiono kartę «-- 
Łn weg o urlopowania, 
przez i’. K. U. LubłU 
zwlsko Kaczorowski 
syn Wojcleoha roczni*

Z ^cy /ną , wydaną P«eZJ  
legjonów w Zami. silu 
Ryszard Pawłowski.

^ g u b io n o  kartę b ^ i
L  „egv arlopow»”1/ ’^, 
prze* P. K. U. Wa 
nazwisko Sagan g
zlmlerza, rocznik - , 
legitymację dorożka« ^

Zawiadom ienie. N»
L  zamówienie nw*« 
..... 1

0«
mnówlNDie %§

tell sprowadziliśmy
do szycia firmy .* ,
najsłynniejsze we gcl
cle Jako n a j „ j j  
gotówką 1 ratami- -1. ^
mojeka 19, Chełm, L 
Kozak 1 Gw»rdjak-_

nussewsklego *»n in|,

EüssraSä-!
zlarskl.

Bedaktoi ftlukL Druk „Ziamiańska*—al Tadsasus, Zościuilfcl M Wjr'd W *»r*


